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Ceny ren u m era ty :
We Lw ow ie bez dorę

czenia do domu . . m ieś. zł. 2 ' — , kwart. 6 ”-
z dostaw ą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7 ‘ -

Na prowincji z p r z e 
s y łk ą  pocztowa . . . m ies. zt.2 40 , kwart. T -

Zatcraiiica . . . .  . n r e s .  z.. 5 -•  1 5 ’-

Num ei telefonu  
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKC L wów  
N» 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. n.

Listy n a le iy  frankować. — Reklamach  
otwarte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych  nie zwraca się .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny o g ło sz e ń :
Za l wiersz milimetr. (6»], cm. szer.j w zwykłych ogłcszaoJac* 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. M, w Jtronlca, rt 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr . TG* pod nagłdw* 
kiem na pierwszej stronie zł. V— • Tabelaryczne o Gd gra.
*ej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. kugeo 
i sprzedaż słow o gr. 12, matrym onialne, korespondent#  
prywatne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy gr* la 
Z zastrzeżeniem  miejsc 25 prc# Zagraniczne o N  prt. drożał

piękne stom a NaczsSn sgo Wodza
o ś. p. red. Stpiczyńskim.

K a m e r u n .
Hiszpańska flota wojenna zatrzyma

ła niemiecki statek handlowy „K anie I 
run , poczem dokonała na jego pokla- i 
dzie rewizji, l e n  stosunkowo drobny ; 
incydent wywoła! poważne zaostrzenie 
się stosunków niemieckodiiszpańskich, 
spowodował stanowczą reakcję Berlina 
a wskutek, tego także głęboki niepokój 
W Londynie. Protest niemiecki uważa* 
no chwilami za ultimatum a w pewnym 
momencie zdawało się, że nic już nie 
powstrzyma rządu niemieckiego od o- 
twartego wrogiego wystąpienia prze
ciw rządowi madryckiemu. Sprawę tę 
należy w tej chwili uważać za załatwio
ną. Mimoto właśnie ten incydent z Ka* 
merunem jest dowodem tego jak w o- 
becnej sytuacji europejskiej niewiele 
potrzeba, by wywołać skutki nieobli* 
czalne w swej grozie. Dopóki nie prze* 
stanie dymić kocioł iberyjski, tak dłu- j 
go uchodzące z niego dymy przysła
niać będą horyzont polityczny całej nie 
mai Europy.

Powstanie w Hiszpanji przestało od 
pierwszej chwili jego wybuchu być 
sprawą wewnętrzną tego kraju. Berlin 
ocenia je jako rozgrywkę z Sowietami. 
Zwycięstwo faszystów hiszpańskich 
byłoby wedle opinji niemieckiego szta
bu careiaij’.ego jednoznacznym z od* 
ciążeniem niemieckiego frontu  zachod
niego wskutek związania części armji 
francuskiej na nieistniejącym dotych* 
czas praktycznie froncie hiszpańsko- 
francuskim. Natomiast zwycięstwo 
czynników sympatyzujących z Sowie
tami mogłoby w pewnych warunkach 
oznaczać dodatkowe militarne wzmo
cnienie Francji.

Taksamo mniej więcej patrzą na spra 
wę Włochy.

Dość ciekawe i charakterystyczne : 
]est stanowisko Francji. Francja stoi ofi 
cjalnie po stronie rządu madryckiego 
a nawet wspomaga go wydatnie. Ale 
Francja może się zgodzić jedynie na 
radykalną republikę, zwalczać będzie 
monarchię i faszyzm, ale za nic w świe* 
d e  nie dopuści do bolszewizacji H i
szpanji. Francja bowiem chce przede* 
wszystkiem bronić interesów francu
skich. W e Francji jest przecież kapita
listą i chłop i robotnik, lubiący w pa
pierach lokować swe oszczędności. Ko* 
mumizacja Hiszpanji, to wywłaszczenie 
ulokowanego tam kapitału francuskie
go a dopuszczenia do tego nie przeba* 
czyłby rządowi francuskiemu żaden o- 
bywatel francuski. Kapitału tego jest w 
Hiszpanji dużo. Obliczają go na pięć 
miliardów franków. Wszystkie prawic 
inwestycje elektryczne, kolejowe, gór
nicze, kanałowe i inne przeprowadzo
no w  ostatnich latach za pieniądze fran 
cuskie. Francja pragnie tedy rozegrać 
aferę hiszpańską z Italią i Niemcami, 
ale pamięta przytem aż nadto dobrze, 
jakie materjalne straty poniosła 
Francja przy sposobności bolszewiza* 
cji Rosji. Poraź wtóry nie chce tegosa- 
mego przeżywać.

Świat jest tedy interesowany w wy* 
darzeniach hiszpańskich. W ojska rzą
dowe otrzymają samoloty z Francji. 
Powstańcy otrzymują z W łoch i N ie
miec. Niewiadomo narazie, czy  między 
Rzymem a Berlinem istnieje w całej tej 
sprawie jakieś porozumienie. N iek tó
rzy twierdzą, że Rzym niepokoi się z 
pow odu daleko idącej ingerencji Nie* 
miec. Prasa angielska twierdzi, że 
Niemcy i W łochy notyfikowały innym 
mocarstwom, że nie dopuszczą do usta
lenia się w Hiszpanji rządu czerwone* 
go ii że wkrótce formalnie uznają jako 
rząd prawowity rząd gen. Franco. 
Mussoljni zamierza nawet w najbliż-

Warszawa. 28 sierpnia. (P. A. T.) 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Rydz*Śmigły wystosował do rodzi 

i ców śp. Wojciecha Stpiczyńskiego list 
■ odręczny treści następującej: 
l Wielce Szanowni Państwo! ;

Proszę cu przyjęcie wyrazów głębokie ; 
! go żalu i najserdeczniejszego wspólczu 
1 cia z powodu zgonu syna śp. Wójcie* 

cha.
Z jego zgonem ubył w Polsce wyjąt* 

kowy żołnierz*obywatel. Byl to duch , 
niepospolity, pełen namiętnej miłości i | 
zapału dla wszystkiego, co wielkie i I 
trudne. Pełen bojowego temperamen* i 
tu, tęsknoty do wielkich czynów i zda* ‘

Paryż. 28. 8. (PAT.) Punkt ciężkości I 
obecnej sytuacji w Hiszpanji znajduje 
się w okolicach Irunu, gdzie toczą się 
teraz niezwykle zacięte walki. Narazie 
niesposób przewidzieć, jaki obrót przy 
biorą walki na froncie północnym. W y 
daje si.ę jednak, ijLwojska powstańcze 
zdołały się nieznacznie tylko posunąć 
naprzód. Siły rządowe w dalszym cią
gu stawiają bardzo zaciekły opór.

Sytuacja na innych odcinkach nie u* 
legła większej zmianie od czasu zajęcia 
przez gen. Queipo de Liano okręgu 
Rio f in to ,  co pozwala powstańcom na 
kontrolowanie całej prowincji Huelyy. 
Jeżeli pogłoski, kursujące na temat za* 
jęcia Talavera de la Reina są prawdzi* 
we, to zajęcie tak ważnego węzła kole
jowego, położonego o 60 kim. od M a
drytu, byłoby bardzo poważnym suk
cesem wojsk powstańczych i mogłoby 
stanowić poważny etap w operacjach, 
mających na celu przyjście z odsieczą 
broniącym się w Toledo kadetom.

Naogół prasa paryska uważa, iż mi* 
mo trudności, na jakie natrafia akcja 
wojsk powstańczych na froncie pół* 
nocnym, sytuacja powstańców uległa 
w ciągu ostatnich dni ponownemu 
wzmocnieniu.

Paryż. 28. 8. (PAT.) Korespondent 
Ag. Havasa donosi z Irunu: O godz.
17-ej na froncie Irunu wznowiono wal* 
kę. Karabiny maszynowe wojsk rządo
wych prażą w kierunku od góry Uriar* 
te aż ido rzeki Bidassoa, jednocześnie 
odezwała się artylerja rządowa. Po za* 
ciekłej kanonadzie, powstańcy cofnęli 
się nieco. Milicja ludowa ruszyła do 
kontrataku, po którym powstańcy zno
wu cofnęli się. Samoloty powstańcze 
z Burgos zrzucały bomby na drodze 
pod San Martial. O godz. 18*ej okręt 
powstańczy ,,Espana“ począł bombar
dować fort Guadelupa. W  San Se-

szym czasie odwołać ambasadora wło
skiego z Madrytu, co byłoby pierw
szym krokiem do uznania rządu po* 
wstańczego w Burgos.

Anglja jest oczywiście zatroskana ® 
Gibraltar jak i wogóle o Morze Śród
ziemne, ale stara się zachować lak naj* 
więcej zimnej krwi. Rozumie, że jej in
terwencja mogłaby wciągnąć całą Euro 
pę w pożogę wojny. Pozatem zresztą 
wewnętrzny ustrój Hiszpanii zbytnio
1 ej nie interesuje.

Niemiecki okręt „Kamerun" jest nie* 
jako znamieniem tych wypadków 
Wskazuje na  to, że niewiedzieć w k tó 
rej chwili i z którego punktu  może na» 
stąpić najsilniejszy wybuch. L.

rzeń, spieszył wszędzie tam, gdzie wrza 
la najgorętsza walka o wartości nie* 
przemijające. !

Życie jego od najmłodszych lat było J 
pasmem znojnych trudów i twardych j 
zmagań, podejmowanych nie w imię o* i 
sobitych celów i rachub. W  zmagania . 
te kładł całego siebie bez reszty. Przez j 
wyjątkowo wrażliwą duszę jego prze* i 
pływały najgłębsze nurty duchowe od 
rodzonej Polski.

Do ostatniego tchu swej biednej, u* 
męczonej piersi, do ostatniego uderze* 
nia tak potężnego, a tak chorego serca 
był wiernym sługą Polski.

(—) Śmigły-Rydz generał dywizji. j

bastian przez cały dzień panował spo* 
kój. Przez miasto maszerowały silne 
posiłki rządowe. Dwaj żołnierze po
wstańczy z bronią i amunicją p rzyD y li 
dziś do San Sebastian, oddając się do 
dyspozycji rządu, mówią oni, że ofice
rowie powstańczy maltretują żołnierzy. 
Należą oni do młodszych roczników, 
zmobilizowanych przez komitet w Bur 
gos.

Barcelona. 28. 8. (PAT.) Kpt. Bayo 
donosi dziś wieczorem z Majorki: 
Wczoraj bitwa trwała od godz. 5 zra* 
na do 19-ej. Powstańcy bronili się za* 
ciekle, ale musieli cofnąć się o kilka 
kilometrów pod wpływem ataków lot
nictwa. Wzięliśmy do niewoli kaprala 
i 5 żołnierzy, zajęliśmy fort pełny tru 
pów. W śród walczących milicjantów 
odznaczył się dziś bokser murzyn 
Coutray.

Paryż. 28. 8. (PAT.) D r  Schacht, po 
odbyciu dziś jeszcze jednej konferen* 
cji z gubernatorem Banku Francji p. 
Labeyria, zakończył rozmowy i jutro 
opuszcza Paryż, udając się bezpośred* 
nio do Berchtesgaden, siedziby kancle
rza Hitlera. Fakt ten wskazywać ma na 
deriosłość misji dr. Schachta, który u- 
waża za stosowne złożyć z niej sprawo 
zdanie osobiste kanclerzowi Hitlerowi.

Mimo braku oficjalnych informacyj 
o przebiegu rozmów, a przedewszyst* | 
kiem o charakterze misji kierownika 
gospodarki niemieckiej u  rządu francu
skiego z bardzo szerokich komentarzy 
prasowych, traktujących tę wizytę, ja
ko naczelne zagadnienie dnia, można 
wyprowadzić następujące wnioski: wi
zyta dr. Schachta, poza celami czysto 
gospodarczemi miało znaczenie szersze. 
Dr. Schacht, jako porte parole kanele* 
rza Hitlera, prawdopodobnie miał za za 
dame wyjaśnić kierowniczym kołom 
francuskim, iż przedłużenie służby woj 
skowej w Niemczech nie jest aktem 
zwróconym przeciw Framji, która nie 
powinna się niepokoić. Pozatem zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż dr. 
Schacht wystąpi! z pewnemi projekca* 
mi finansowemi, jak lównież z projek? 
telli rozszerzenia wymiany franensko- 
nieirueckiej przez oparcie śtosuftków 
hm ciowych na nowych podstawach.

Jak. podkreśla „Figaro", dr. Schacht 
wystąpił z propozycją współpracy mię* 
dzy obu krajami w dziedzinie gospo-

DEPSZA PREMJERA GEN. SŁA* 
WOJ-SKŁADKOWSKIEGO DO  RO
DZICÓ W  Ś. P. RED. W OJCIECHA  

STPICZYŃSKIEGO.
Warszawa. 28 sierpnia. (P. A. T.) 

P. premjer gen. SławojsSkładkowski 
wysłał do rodziców śp. red. Wojciecha 
Stpiczyńskiego depeszę treści następu* 
jącej:

,,Z powodu zgonu śp. redaktora i po* 
sła Wojciecha Stpiczyńskiego, wielce 
zasłużonego dla sprawy niepodległości, 
działacza i wybitnego publicysty, skła* 
dam czcigodnym Państwu wyrazy ser* 
decznego żalu i głębokiego wspólczu* 
cia. — Prezes Rady Ministrów (—) 
Sławoj-Składkowski".

N A P A D  A BISYFJSK I N A  A D D IS  
A B E B Ę .

Rzym . 28 V III. (PA T .)  A gencja  Stcfani 
d o n o s i  z A d d i s  A b c b y :  G ru p a  z lo zo n a  z

i o k o ło  1200 b a n d y tó w  ab isyńsk ich ,  k tó r z y  
i w czora j  p o p o łu d n iu  usi łowali  p o d e jść  do  

s tolicy na  p o łu d n ic  od  lo tn iska  została  z a 
a ta k o w a n a  p rzez  wo jska  e ry tre jsk ie  i w ło-  

i skie, d o k o n y w u ją cc  w y w ia d ó w  w tych  o k o 
licach. B a n d a  zoślała  zm u szo n a  d o  ucieczki 
p o zo s taw ia jąc  n a  p lacu  200 zab itych .  N asze  
s tra ty  w y n o szą  zab i ty ch  15 askarisów , a 
ra n n y c h  40 askarisów . H a n d e l  i komunika*. 

| cja nie d o z n a ły  ż a d n y c h  ogran iczeń .  W y* 
g ląd  miasta jest  zupełn ie  n o rm aln y .  N a  
r y n k u  p a n u je  ożyw ien ie  i sk lepy  są otwarte .

PIO R U N  ODKRYW CĄ SKARBU.
Praga. 28. 8. (PAT.) Koło Vranowa 

piorun uderzył w wyrzeźbioną w pia* 
skowcu statuę świętego, która stała 
na podwórzu jednego z miejscowych 
gospodarstw.

Na skutek uderzenia piorunu sta- 
| tua rozpadła się i okazało się, że w jej 
j  wnętrzu schowana była skrzynka cy» 
j nowa, zawierająca drogocenne stare 

klejnoty i złote monety, wartości 5 
miljonów koron.

Skarb pochodzi prawdopodobnie z 
okresu wojny 30*letniej.

darczej, wyjaśniając ze swej strony, że 
niemiecka polityka intensywnych zbro 
jeń jest wynikiem przede wszystkiem 
obecnego izolowanego charakteru go* 
spodarki Rzeszy, która dla prowadze
nia innej polityki potrzebuje przede- 
wszystkiem nowych rynków zbytu, jak 
również i nowych kredytów.

N a łamach prasy paryskiej utrzyma* 
! je się uporczywa pogłoska, iż dr. 

Schacht ponowił wobec swoich roz* 
mówców francuskich pewne wnioski, 
mające na celu odciągnięcie Francji od 
paktu francusko-sowiekiego. Usiłowa
nia te miały mieć charakter wykazywa- 

1 nia ze strony dr. Schachta konieczności 
doprowadzenia drogą współpracy fi* 
nansowej i gospodarczej do utworze
nia bloku państw zachodnich Francji, 
Niemiec i Anglji.

Tak reasumuje prasa misję dr. Scha
chta. Charakterystycznem jest, iż 
komunistyczna „Humanite“ nadal 
wykazuje poważne zdenerwowanie z 
powodu tej wizyty. Organ komunisty* 
czny zapytuje w artykule wstępnym, 
czy dr. Schacht przybył do Paryża, by 
szukać pieniędzy na zbrojenia, czy też 
głosi: hasło krucjaty przeciw Sowie*
tom. DzienniK domaga się, by rząd 
francuski odpowiedział kategorycznem 
„nie" na wszelkie, zarówno gospodar* 
cze, jak i polityczne propozycje zama* 
skowanego ambasadora kanclerza H i
tlera.

Zacięte maiki lo d  Irunem.

Echa rozmów dra Schachta
w  Paryżu.
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Demarche mocarstw
w  H iszp a n ji.

Londyn. 28. 8. (PAT.) Minister Eden 
przesłał dziś do ambasadora W  Bryta
nii w Hendaye następującą depeszę:

,W. E. zawiadomił mię, że dnia 
21 b. m. przedstawiciele kilku państw, 
akredytowani przy rządzie .hiszpań, 
skini, zaproponowali wspólne wystoso 1 
wanie apelu do stron walczących, aby 
ze względów humanitarnych złagodzić ! 
cierpienia, które znosi z powodu tej 1 

I walki naród hiszpański. Jak o tern już I 
w krótko'ści komunikowałem W . E. \ 
rząd J. K. Mości chce poprzeć tę inicja, I 
tywę jaknajenergiczniej. Rząd I. K. Mo i 
ści sam zamierzał wystąpić z taką pro
pozycją i przygotował już pewne zarzą 
dzen.a wstępne w tym celu. Nie zamie
rzamy traktować spraw politycznych. 
Tolityka wewnętrzna jest sprawą naro
du hiszpańskiego, lecz złagodzenie cier 
pień jest sprawą nas wszystkich. Jak 

| dowiaduję się, wszyscy przedstawiciele 
I dyplomatyczni współpracują przy opra 
| cowaniu planu demarche wobec przy-

; wódców obu obozów. W e wszelkim ta 
kim kroku rząd W . Brytanii chce wziąć 

| udział. Jego pragnieniem jest branie u, 
działu w każdym wysiłku międzynaro, 
dowym, który — trzeba mieć nadzieję 
— da dobre wyniki".

APEL DO ŚW IATA CYW ILIZO, 
W ANEG O .

Londyn. 28. 8. (PAT.) Omawiając te 
lugram wysłany przez ministra Edena 
do abmasadora brytyjskiego w Idiszpa 
nji, ,,Manchester Guardiłan zaznacza, 
że nie jest w zwyczaju ogłaszanie urzę
dowych telegramów, wysyłanych do ( 
ambasadorów brytyjskich zagranicą. 
Wyjątek zrobiono wczoraj, ponieważ 
wspomniany tc-legram stanowi apel do 
świata cywilizowanego. Dziennik doda 
je, że, jak sądzą powszechnie. Wielka I 
Brytanja powinna stanąć na czele ru- i 
chu, mającego na celu uczynienie woj
ny humanitarną.

Emancypacja Egiptu.

Wiadomości bieżącej
P ią te  żc

f l u ą u s ty n a  b.
Jutro.  Ś c ięc ie  św. J a n a  i
W schód słoń ca  4'40 j
Z a c h ó d  ,. J8'33

TE A T R  W IELKI.
Pią tek  godz .  20 „Pan i  p rezesow a" .
S o b o ta  godz .  20 „Pan i  p rezesow a" .  
N ied z ie la  godz .  15.30 „T ra f ika  pani ge ,

ne ra ło w e j" .  — G o d z .  20 „Pani p rezesow a".
P o n ied z ia łek  god z .  20 „Pani p re z e so w a ' .  
W to r e k  godz .  20 „Pani  p rezesow a" .
Ś ro d a  godz .  20 „Pani  p rezesow a".
C zw artek  godz .  20 „Pan i  p rezesow a".

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
N ieczy n n y .

T E A T R  C O L O SSE U M :
Gośc. w y s tęp y  D in y  H a lp e rn  Sem  Bros 

r.eckiego na czele zespołu .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Jej ekscelencja  b a b k a" .  
C A S I N O :  P ie rw szy  film p las tyczny  na

czele c iekawego ty g o d n ia  k ina  C asino .  
C H I M E R A :  „ B o h a te r  m im ow oli" .  
K O P E R N I K :  „K w ia t  H aw a ji" .  
M A R Y S I E Ń K A :  „Serca  ze stali".
„Praga" .  _ tt
M U Z A ;  „ M elo d je  z n ad  D u n a ju  . 
P A Ł A C E :  „Za łoga" .
P A N : „K o b ie ta  bez m aski" i „C a ły  P a 

ryż  śpiewa".
R A J : „A m fit r io n " .
S T Y L O W Y : „ N a jp ięk n ie js zy  dz ień  mego 

życia" i rewja.
Ś W IT :  „A m fi t r io n "  koinedja .
T O N : „S-enorita w  masce" i „Światło  w 

ciemności".  „
U C I E C H A :  „Ta jem nica  d ra  C h a n d le ra  

i rewja.

F O T O P L A ST IK O N . pl. M arjacki 5.:
„Szwecja" .

— Teatr W ielk i. Dziś w pią tek  i j u 
t ro  w so b o tę  o godz in ie  Srimej wieczorem  w 
da lszym  ciągu z n ak o m ita  farsa Hennccjuina  
i V e b c ra  „Pani  P rezesow a  . Sz tuka  ta  d z ię 
ki swym  n iep rzec ię tnym  w a lo ro m ,  cieszy 
się n icu s tan n em  p o w o d z en ie m  u p u b l ic z n o ’ 
ści. O b s a d a  prem je row a .  Reżyser ja  K. T a 
tarkiewicza.

— N ied zie la  w  Teatrze W ielkim . w 
n iedzielę ,  d n ia  30 s ie rpn ia  d w a  p rz e d 
s taw ien ia:  o godz in ie  3.30 p o p o łu d n iu ,  po ,  
w tó rz o n a  zostan ie  raz jeszcze k o m cd ja  B u s : 
Fekc tego  „T ra f ik a  pani  g enera łow ej"  w o b 
sadzie  p rem jerow ej .

W ieczorem  o godz in ie  S,mej farsa H en -  
n c ą u in a  i V cbera  „Pani P rezesow a" .

— O p e ra  w  T ea trze  W ie lk im . D nia  6 ,go  
w rześn ia  br .  ro z p o cz y n a  się w Teatrze  
W ie lk im  cykl p rzed s taw ień  o p e ro w y ch ,  z ło ,  
ż o n y  z na jb a rd z ie j  p o p u la rn y c h  i u lu b io 
nych  o p e r  w  w y k o n a n iu  n a jw y b itn ie jszy ch  
S'ł a r ty s tycznych .  T eg o ro c zn y  sezon  o p e ro ,  
w y ,  z ap o czą tk u je  n ieśm ier te lna  ope ra  M o ,  
n iuszk i  „ H a lk a "  z W a n d ą  W crm iń sk ą ,  A. 
G o łęb io w sk im ,  E. M o ssak o w sk im ,  R. \Vra- 
gą na czele. — N as tę p n ie  będa  d a n e :  „To- 
sca", „C a rm en " ,  „O pow ieśc i  H o f fm an a  i 
„Faust" ,  w k tó ry ch  to ope rach  u j rzy m y  i 
zo b aczy m y  p. A d ę  Sari, w y b i tn eg o  ten o ra  
W ła d y s ław a  Ladisa ,  b ra ta  Ja n a  K iepury ,  
Olgę D id u r  i innych .  K ie row nic tw o  a r ty ,  
stvcznc  spoczyw a w rękach w y b i tn eg o  śpię ,  
waka  R o m an a  W rag i .  Bliższe szczegóły  w 
afiszach.

KO^JNIKATY.
— Z a rz ą d  O d d z ia łu  L w ow sk iego  T o w a  = 

r zy s tw a  Przy jac ió ł  H u c u lsz c z y z n y  z aw ia d a ,  
mia swoich  cz łonków ,  że za ok azan iem  le
gitymacji  T o w a rz y s tw a  o t rzy m ają  zniżki  w 
sch ron iskach  PTT.,  a t o : w sch ro n isk u  p o d  
C h o m iak iem ,  na  p rzełęczy  Tatarsk ie j  i na 
Z a ro ś la k u .  P o n a d to  Z a rz ą d  k o m u n ik u je ,  ze 
wvs z la z  d ru k u  książka  pt.  „ H u c u ls z c z y ,  
zna" O sse n d o w sk ic g o  z cyk lu  m onograf i i  
C u d a  Polski ,  cena k a ta lo g o w a  zl. 16, dla 
cz ło n k ó w  zł. S.50.

— K o le jk a  W y g o d a  — Świca.  O d  
dn ia  1 w rześn ia  1936 r„  z a p ro w a d z a  D y  rek, 
c i i  O k rę g o w a  Kolei P a ń s tw o w y ch  we L w o 
wie, k o m u n ik a c ję  o so b o w ą  na w ą s k o to ro 
wej kolei leśnej u ż y tk u  p ry w a tn eg o  W y g o ,  
da  — Świca.

N a  linji W y g o d a  — Świca k u rsu ją  dwie 
p a ry  poc iągów , s łużących do p rz ew o z u  po ,  
d ro ż n y c h  z o d jaz d em  z W y g o d y  o godzin ie  
7 45 i 17.00 i p rzy jazd em  do  Św icy o g o 
dz in ie  9.27 i 18.42, z pow rotem  zaś z o d ,  
jazdem  ze Św icy  o g o d z in ic 16.33 i 19.35 
i p rzy jazd em  d o  W y g o d y  o godzin ie  18.13 
i 21.15. Pow yższe  pociągi  k u rsu ją  codzien ,  
nie z w yją tk iem  niedziel  i świąt o b rz ąd k u  
rz y m sk o -  i grecko - ka to l ick iego .  W  nie, 
dzielę  i św ięta o b u  o b r z ą d k ó w  m ogą b y ć  u ,  
ru c h o m io n e  na linji  W y g o d a  — Świca p o 
ciągi nadzw-yczajnc p o  u p rz ed n iem  p o r o ż u ,  
m :en iu  się (co n a jm nie j  d w a  dni n a p rz ó d )  
z za rz ąd e m  ko le jk i  w W y g o d z ie .

KRONIKA MIEJSKA.
Fundam enty bram y H alickiej z  X IV . w.

Po d czas  b u d o w y  p ry w a tn eg o  k a n a łu  u 
zbiegu ulic  S o b ie sk iego  i Ha l ick ie j  n a t r a 
fiono w  g łębokośc i  o k o ło  p ó ł to ra  m. na 
grube m u ry .  Z a w ia d o m io n y  o tern naczeln .  
inż. D o l iń sk i  s tw ie rdz i ł  na  p o d s taw ie  s ta
rych  p la n ó w  L w ow a,  że są to  f u n d a m e n ty  
b ra m y  j b a sz ty  Hal ick ie j ,  o k tó ry ch  k r o 
niki L w ow a w sp o m in a ją  ju ż  w r o k u  1380. 
Baszta  ta i m u ry  z b u d o w a n e  b y ły  za K a 
zimierza W ie lk iego .  D y re k to r  a rch iw u m  dr. 
C zo lo w sk i  z a w ia d o m ił  o tem  p rezy d e n ta

L o n d y n .  2S VIII .  (P A T .)  T rak ta t  b ry ty j ,  
skosCgipski,  p o d p is a n y  wc śro d ę  dn. 26 bm. 
zawiera  nas tępu jące  g łów ne  p u n k ty :

O k u p a c ja  w o jsk o w a  E gip tu  przez b ry ty j ,  
skic siły z b ro jn e  koń czy  się od  tej chwili . 
W . B ry tan ja  i Egipt  z n a jd u ją  się w s to ,  \ 
su n k u  sprzym ierzeńczym . T rak ta t  w a żn y  \ 
jest na okres  20 lat. W  razie jed n a k  życzę- j 
nia w y ra żo n e g o  przez  jed n o  z państw ,  d ru -  j 
gic p rzy jdz ie  mu z pom ocą .  Pom oc  E giptu  | 
po legać  będzie  na o d d a n iu  d o  d yspozyc ji  | 
W . B ry tan j i  p o r tó w ,  lo tn isk ,  ś ro d k ó w  k o 
m u n ik acy jn y ch ,  s tosow an ia  wszystk ich  za, i 
rz ąd z eń  p ra w n y ch  i a d m in is t racy jn y ch ,  j 
zwłaszcza  z a rząd zeń  o stanie w o je n n y m  i 
cenzurze  oraz  u ła tw ien ia  t r a n s p o r tu  b r y ty j ,  j 
skich sił zb ro jn y c h .  Celem  o c h ro n y  s tre fy  ; 
k a n a łu  suezk iego  będzie  W. B ry tan ja  u p o ,  '

d ra  O s tro w sk ieg o ,  k tó ry  na  jego  wniosek  
w y a sy g n o w a ł  p e w n ą  kw otę  na odkryc ie  
tych murÓNV celem d o k ła d n e g o  określenia  
p o ło żen ia  tej tak  g łośnej  i ważnej  b ra m y  
z o b r o n y  L w ow a. O  da lszych  wynikach  
Jtrac p o d a n e  będą  szczegóły  d o  publicznej  
w iadom ości .

Naj‘echana  przez  row erzys tę .  W czo-a j  po 
p o ł u d n iu  na  ul. B ra jc row sk ie j  zosta ła  na ,  
jechana  p rzez  ro w erzy s tę  B ro n is ław a  Sę, 
ka lsk iego  ( Ja b ło n o w sk ic h  6) Rózia  Klim, 
h a b e r ,  k tó ra  d o zn a ła  o g ó ln eg o  po tłuczen ia  
na  całem ciele. Po g o to w ie  ra tu n k o w e  po 
u dz ie len iu  jej pierwszej p o m o cy  p o zo s ta 
wiło ją  w  opiece dom o w ej.

U jęcie  złod zieja  k ieszonkow ego. W  zwią
zku z k radz ieżą  k ieszo n k o w ą  p o r tm o n e tk i  
z  k w o tą  55 zl. oraz  k i lku  b ry la n c ik ó w  i d ja  
m en tów ,  ogólnej  wartośc i  500 zł. w d n iu  
16 bm.,  na  szk o d ę  H e rm a n a  Bcntla  (Rom a- 
n ow icza  14), został  p rz y t r z y m a n y  z łodziej 
k ie szo n k o w y ,  E ug en ju sz  B iałowąs.  W  cza 
sie k o n fro n tac j i  p o s z k o d o w a n y  ro z p o zn a ł  
B ia łow ąsa  ja k o  sprawcę k radzieży .

K radzież m ieszkaniow a. J a k ó b  H e l le r  (A ,  
Icm b ek ó w  10) d o n ió s ł  polic ji,  że wczora j  
w ieczorem  nieznan i  spraw cy  w łamali  się do  
jego m ieszkan ia  i sk rad li  g a rd e ro b ę  męską 
i dam sk ą  ogólnej  wartości  1.000 zł.

U cieczka u m ysłow o  chorego. W czo ra j

w a śn io n a  do  u t rzy m y w a n ia  tam  załogi nic 
przekracza jące j  10.000 w o jsk  ląd o w y ch  i 
w o jsk  lo tn iczych  nie p rzek racza jących  licz,  
by  400 p i lo tó w .  D o  czasu, k ied y  Egipt bę- ! 
azic  sam w  stanie zapew nić  b e zp ieczeń 
stwo w  strefie kanału .

O b y d w a  państw a  b ę d ą  re p rezen to w an e  
w stolicach przez  a m b a sa d o ró w ,  przyczem  
a m b a sa d o r  b ry ty jsk i  w Kairze  będzie  stale 
dz iekanem  k o r p u s u  d y p lo m a ty cz n eg o .  E- 
gipt z łoży  p ro śb ę  o przyjęcie  do  Ligi N a ,  
ro d ó w ,  w czem będzie  p o p a r ty  p rzez  W . 
B ry tan ję .  W szystk ie  n iep o ro z u m ie n ia  wyni# 
kle m iędzy  o b u  państw am i na tle w y k o n y ,  
w ania  i in te rp re to w an ia  t rak ta tu ,  w  w y p a ,  
d k u  n iem ożności  dojścia  do  p o ro z u m ien ia  
p rzez  ob ie  s t ro n y ,  b ę d ą  rozs t rzygane  w 
myśl p a k tu  Ligi N a ro d ó w .

zbiegi z z ak ład u  dla u m y s ło w o  chorych ,  
p rz eb y w a jąc y  tam od d łuższego  czasu j ak o  
pacjent ,  Józe f  Żcrebccki .  O  ucieczce c h o 
rego z a w ia d o m io n o  policję. Z b ie g  p o c h o 
dzi z N iw ic rsk  pow .  Żółkiew .

N agła śmierć przy pracy. W  realności 
p rzy  ul. Franc iszkańsk ie j  9, za ję ty  b y t  wczo 
raj pracą  przy  o d n a w ian iu  p o d łog i  65-lctni 
cieśla,  M ichał  M azu rk iew icz  (S taw o w a  6). 
N ag le  w  czasie p racy  M azurk iew icz  zac h o ,  
io w a ł  na serce i zanim p o sp ie szo n o  mu z 
p o m o c ą  lekarską ,  zmarł.  P r z y b y ły  lekarz  
d z ie ln ico w y  stwierdzi!  śmierć sp o w o d u  u ,  
d a ru  serca i polec i ł  zw łoki  odstaw ić  d o  in ,  
s ty tu tu  m e d y c y n y  sądowej.

Decydując się  

n a  p o d ró ż 
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j* e 
o komunikacji 
lotniczej

ZARZĄDZENIE KOMISJI DEW I
ZOWEJ.

Warszawa. 28 sierpnia. (P. A. T.)
Komisja dewizowa wydała ostatnio za» 
rządzenie w sprawie papierów procen
towych. Bez specjalnego zezwolenia 
komisji dewizowej zabronione jest
przyjmowanie do depozytu papierów 
wartościowych i dywidendowych oraz 
kuponów od takich papierów, nadesła, 
nych z zagranicy na rzecz cudzoziem, 
ców lub osób fizycznych i prawnych, 
mających siedzibę w Polsce, jakteż zło
żonych przez osoby zamieszkałe, bądź 
przebywające w Polsce, na rzecz cudzo 
zicmców.

W YŚCIG POW IETRZNY PARYŻ— 
NO W Y JORK.

Paryż. 28. 8. (PAT.) „Ldntransi- 
geant" donosi, że minister lotnictwa 
Cot zawiadomił Międzynarodową Fe, 
derację lotniczą, że zamierza zorganizo 
wać wyścig powietrzny na trasie Paryż 
Nowy Jork, który odbyłby się 21 maja 
1937 w 10-lecie lotu Lindbergha Re
dakcja ,,L‘Intransigeant“ ufundowała z 
okazji tego wyścigu „błękitną wstęgę 
powietrzną".

K R W A W E  W A L K I W  PA L E ST Y N IE .
Je rozo l im a.  2S V III .  (P A T .)  N a  w schód  

od  l e n in  w y w iąza ła  się u ta rczk a  m iędzy  
b a n d ą  A r a b ó w  a w ojsk iem , k tó re  posług i ,  
w alo  się sam olo tam i.  A ra b o w ie  stracili 12 
zabitych.

2 A r a b ó w ,  k tó rz y  przechadza l i  się ko lo  
stacji ko le jow ej w  Teł A viv ie ,  zos ta ło  p o ,  
s t rze lonych  przez  n iew y k ry teg o  żyda.

W  ciągu n ocy  miała miejsce ostra  s t rze 
lan ina  w  dz ie ln .cy  Jaba l ,  w Jaffic,  w czasie 
k tórej  k i lku  A r a b ó w  zosta ło  zabitych.

N a  stacji ko le jow ej  w Tel A v iv ie  z n a le 
z iono  kuferek ,  w k tó ry m  z n a jd o w a ła  się 
m aszyna  p iekie lna .  W  zw iązku  z tem  a resz 
to w a n o  35 A ra b ó w .  W ieża  w o d n a  p o d  Tel 
A v iv cm  zosta ła  w y s a d z o n a  w  poude trze  
p rzez  p o d ło że n ie  b o m b y .

K o ło  m iejscowości Pe tach ł ikw a  zna lez io ,  
no 2 z a sz ty le to w an y ch  A rabó iv .

W  m iejscowości  K far tass id im  z asz ty le to ,  
w a n y  zosta ł  ż y d o w sk i  s t ró ż  nocny.

Z E K R A N U .

P o k a z film u plastycznego 
na ekranie kina Casino.

T yle  sp rzecznych  g ło só w  k ry ty k i  i p u 
bliczności k rąży  d o k o ła  p o k a zu  f i lmu pla,t 
s tycznego  w C asino ,  że już to  sam o  może 
zain te resow ać.  P o w ie d z m y  o d r a z u :  więcej 
jest g ło só w  z aw ied z io n y ch  i złych, niż z a ,  
ch w yconych .  Żc to nic n o w e g o ,  żc to za  
k ró tk o  (cały p o k a z  trw a o k o ło  10 m inut) ,  
że nic w y raźn ie ,  żc bez  w rażen ia .  Rzeczy ,  
wiście: tych ,  co spodz iew al i  się jak iegoś
d łu g o m e trażo w eg o  f ilmu p rzes t rzennego ,  
sp o tk a ł  z a w ó d  swego ro d za ju ,  g d y  ujrzeli  
na ekran ie  ki lka  o d e rw an y c h  scen. P rz y ,  
tem t rzy m an ie  n iew y g o d n y ch  czerwono-z ie-  
lo nych  o k u la ró w  na nosie nie p o p raw ia  
wcale h u m o ru  m alk o n ten ta .  A le  ten zly 
h u m o r  k r y ty k ó w  i pub l icznośc i  jest  n ie 
u zasad n io n y .  O  tem chcę parę  s łów  sk re ,  
ślić.

Ze film p rzes t rzenny  nie jest  ż ad n y m  
„w y n a lazk iem " ,  m ów ił  jeszcze p rzed  k i lku  
laty Louis  Lumicre,  g d y  p a te n to w a ł  we 
Franc ji  swój sp o s ó b  zas tosow an ia  s te reo ,  
sk o p u  do  zdięć  i w yświetleń  k inow ych .  
K ażd y  orzy tem , k to  o d w ied za  fo to p la s t i ,  
kon,  m oże  się w  n iesk o ń czo n o ść  p rz y p a t ry ,  
wać o b ra z o m  „ p rze s t rze n n y m " .  P rz y s to so 
wanie  dośw iad czeń  s te reo sk o p o w y ch  d o  
d o św iad czeń  k inem atogra f i i  po lega  na 1) 
zdjęciach  d w u o b ie k ty w o w y c h ,  2) sk o p io 
w an iu  na jednej  taśmie d w u  odm ien n ie  
b a rw io n y c h  o b ra zó w ,  3) o g ląd a n iu  filmu 
p rz e :  o d p o w ie d n ie  o k u la ry .  W  rezultacie  
w idm o k inow e  w ys tępu je  poza ram y  e k ra 
nu ,  ściślej m ów iąc :  p rz ed  ekran .  Z iaw isko  
sam o w  so b ie  jest  ciekawe. T a k  da lece  jea 
d n a k  jest  n ie s k o o rd y n o w a n e  z estc*yczną 
s t ru k tu rą  k ina,  żc jego  artys tyczne j  p r z y d a ,  
tności i d r ó g  ro z w o ju  przew idz ieć  nic sp o ,  
sób. N ic  m ożna  je d n a k  tw ierdz ić ,  żc jest 
zgoła n iep o trzeb n e .  W y r o k  w y d a  p ra k ty k a  
a r tys tyczna .  N a raz ić  p a t rz y m y  na  po k az  
p las ty czn y  jak  na c iekaw ą sztuczkę tech n i ,  
cr.ną. C o  do j ed n eg o  m ożn a  b y ć  sp o k o j 
n y m :  film s te reo sk o p o w y  nie s tanow i p rz e 
łom ow ej epok i  w historji  kina.  bw l.

Program radiowy.
S ob ota , 29 sierpnia .

Lw ów . G o d z .  11.57: S y g n a ł  czasu. 12.03: 
F e l je ton .  12.13: D z ien n ik  p o łu d n io w y .  12.23 
Koncert .  14.30: K o n c e r t  życzeń. 15.40: W ia ,  
do m o śc i  gospoda rcze .  15.45: A u d y c ja  d la  
dzieci . 16: C h ó r  K P W . z Katowic.  16.45: 
R ep o r taż .  17: K oncert .  17.50: Po g ad an k a .  
18.10: Recital  fo r tep ian o w y .  18.30: Fe l je ton  
a k tu a ln y .  18.40: K o n cer t  rek lam ow y. 18.50 
K o n c e r t  rek lam o w y .  19: Koncert .  20.15: 
A u d y c ja  d la  P o la k ó w  zagranicą .  20.45: 
D z ien n ik  w ieczo rny .  21: Recital w io lo n cz e ,  
Iowy. 21.30: A u d y c ja  z W iln a .  22: W ia d o ,  
mości sp o r to w e .  22.15: K o n c e r t  r o z ry w k o 
wy.

28
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Polacy w Czechosłowacji domagaja sie
równych praw.

M or. O strawa, 2S V III .  (P A T .)  O rg an  
ludnośc i  polskie j  w C zechosłow acj i  „D zień  
n ik  Polsk i"  zamieszcza a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  
d o m ag a  się p rz y zn a n ia  m niejszości po i ,  
skiej tych  sam ych p raw ,  jakie posiada  ; 
m niejszość  n iemiecka,  czy węgierska.  Dzicn  i 
n ik  p rz y ta cz a  glos niemieckiej „ P rag ęr  \ 
Prcsse'  , k tó ra  zapew nia  mniejszości nic„ 
miccką i węgierską,  iż d ane  im b ę d ą  wszel,  
kie gw aranc je  ro z w o ju  n a ro d o w e g o  i g o s ,  
podarczCgo. „Jakie  s tosunk i  p a n u ją  u nas 
— pisze „ D z ie n n ik  Po lsk i"  — najlepie j  
ch arak te ry zu je  fakt,  że o tem  pisać nic m o 
żemy. P ró b o w a l iśm y  w ie lok ro tn ie ,  ale za 

wsze na raża l iśm y  się na b iałe  p lam y  w na- 
szem piśmie. Z  tego  w zg lędu  p o w s tr z y in u ,  
jem y  się i dziś o d  da lszych  u w a g  na ten 
temat.

C h a rak te ry s ty c z n y m  o b jaw em  dla  s to su n 
k ó w  m nie jszośc iow ych  na Ś ląsku C ieszy n ,  
skim jest  a r ty k u ł  czeskiego „ P o lc d n ih o  D c ,  
n ik a" ,  w z y w a ją c y  u r z ę d y  czeskosłowackie  
do  zajęcia o d p o w ie d n ie g o  stanow iska  w o 
bec k o le ja rzy  i ro b o tn ik ó w ,  k tó rzy  w  w ię 
kszości w y p a d k ó w  po sy ła ją  swe dzieci do  
niemieckie j szkoły  wc F ry d k u .  D z ien n ik  
w y raża  zdziw ienie ,  iż u rz ęd y  czeskie to le 
ru ją  ten  stan rzeczy.

Niespodzianki p ow akacyjne .
M ilą n iew ątp liw ie  n iesp o d z ian k ę  mieli ci, 

k tó ry m  poszczęściło  się w  o d b y tem  dnia 
27 s ie rpn ia  br. c iągnieniu  p o w ak acy jn cm  
u la  tych n u m e r ó w  losów , k tó re  nic nie w y ,  
g ra ły  w czwartej  klasie  trzydzieste j  piątej 
r.oterji Państw ow ej  i k tó ry m  nie p rz y zn a n o  
w y g ra n y ch  sery jnych .

N a jw ięk sza  w y g ra n a  — dw adzieśc ia  ty ,  
sięcy z ło tych — p r z y p a d ła  num ero w i SS.636 
k tó reg o  właścicielami są m ieszkańcy Łodzi.

N ie d łu g o ,  bo  iuż 9 w rześn ia ,  ro z p o czy n a  
się c iągnienie czwartej  k lasy  trzydzieste j  
szóstej Loterji.  Jak  w ia d o m o ,  g łów na  w y 
grana  tej k lasy  w ynos i  m il ion  z ło tych ,  a 
p c za tc m  są t rzy  w y g ra n e  po  Sto tysięcy, 
cztery  po  s iedem dziesią t  pięć tysięcy , dz ie 

więć po  p ięćdzies ią t  tysięcy o raz  wiele in 
nych. N a d a r z a  się więc sp o so b n o ść  p o w c ,  . 
to w an ia  sobie  wszystk ich  p o p rz e d n ic h  n ie ,  I 
p o w o d zeń .

Skorzystać  z tej sp o so b n o śc i  p o w in n i  J 
o ie ty lko  ci, k tó rzy  brali  udz ia ł  w  rozgrywa I 
kach p ierw szych  t rzech klas, ale także ci, I 
co m ając  g łow ę zajętą  sp raw am i,  zw iąza ,  I 
nemi z ok resem  wakacy j  i u r lo p ó w ,  z a p o 
mnieli  o szansach, jakie  da je  im Loteria  
P a ń s tw o w a.  N iech  się więc te ra z  u d ad zą  
do  k o lek tu ry  i n a b ę d ą  los,  b o  ła tw o  z d a 
rzyć się może, żc do  nich właśnie  uśm iech
nie się fo r tuna .

N ic  na leży  ied n ak  zwlekać, b o  czasu po, 
zos ta ło  już niewiele.
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Sport i W ychowanie Fizyczne.
M o tocyk liśc i  lw ow scy  ja d ą  na  zaw o d y  

G o r d o n  B enneta .  K lu b  M o to ro w y  ZS. wc 
Lwowie  organ izu je  w  dn iach  29 i 30 bm. 
z e sp o ło w ą  jazd ę  na Z ja z d  P lak ie tow y  do 
W arsz a w y ,  u rz ą d z a n y  przez  Polski K lub  
M o to c y k lo w y  w zw iązku  z m ectingiem lo 
tn iczym  i z aw odam i b a lo n o w y m i  o p u h a r  
G o r d o n  B enneta .  Ze Lwowa w yjedzie  16 
m otocyk l is tów , d o b ry c h  jeźd źcó w ,  na  d o 
brych  m aszynach ,  p o d  d o w ó d z tw e m  ob. 
Wt. Krasińskiego. Start  nastąp i  w  so b o tę  o 
god z .  !> z dz iedzińca  K lubu .  S ta r tow ać  
będą  zespo ły  p o  4  m aszyn ,  co pięć m inu t  
każd y .  W ja zd  do W arsz a w y  nastąp i  wr.póL 
nie. J ak  w idz im y  L w ów  będzie  g o d n ie  rc :i 
p reze n to w an y .  P o w ró t  do  L w ow a nastąpi 
w p o n ied z ia łek  w czesnym  rank iem . Trasa  
wynosi  S00 km.

S a m o c h o d o w o  - m o to c y k lo w y  z jazd  
gw iaźdz is ty  do  L w ow a na Targi  Wscho= 
dnie.  W  niedzielę,  dn ia  6 września  zag o sz 
czą we Lwowie liczne d ru ż y n y  au tom obi l i -  
stów j motocyklis tów ' ;  sąsiednich  w oje ;  
w ódz tw ,  k tó rzy  p r z y ja d ą  do  nas na zjazd 
gw iaźdz is ty  o rg a n iz o w a n y  przez  K lub  n w s 
to ro w y  ZS. Wc Lwowie ,  w sp ó ln ie  z refeicu 
tem tu ry s ty cz n y m  z a rz ą d u  miejskiego. Zc 
w z g lę d u  na p ro p a g a n d o w y  charak te r  im 
prezy ,  do  z a w o d ó w  d opuszczen i  są także 
n iezrzeszen t  sam o ch o d z ia rze  i motocykliści .  
Lwencia  sp o r to w a  nic jest w ym agana .  Pirs 
my o fia ro w a ły  cenne n a g ro d y .  Viszyscy u- 
czestnicy, k tó rzy  p rze jadą  na jm niej  100 km. 
i zgłoszą swój udzia ł  p rzed  dn iem  3 w rz e 
śnia, zaś na metę p rz ed  ra tuszem  we Lwo* 
we p rz y b ę d ą  w czasie od  godz .  9 do  l L (cj, 
■otrzymają bezp ła tn ie  a r tys tyczn ie  wykona* 
nc p lak ie ty  pam ią tkow e .  Po zakoń czen iu  
z ja z d u  nastąp i  zw iedzan ie  T a rg ó w  W s c h o 
dnich ,  z a b y tk ó w  miasta itd. Z g łoszen ia  
p rz y jm u je  K lu b  M ot .  ZS., ul. Niemcowi* 
cza 4N.

W isła  k r a k o w sk a  m is trzem  P o lsk i  ju n jo -  
rów .  W  f in a ło w y m  m eczu  o p i łka rsk ie  mi
s t rzos tw o  Polski  ju n jo ró w ,  k rak o w sk a  Wi* 
sta p o k o n a ła  p o z n ań sk ą  W ar tę  5:0 (2:0). 
W  walce o trzecie miejsce H a rce rsk i  k lu b  
sp o r to w y  z Szopien ic  p o k o n a ł  łó d zk i  Wi* 
dzfcw 2:1 (0:1).

W  SZA N G H A JU  M O RD UJĄ JA
POŃCZYKÓW .

Szanghaj. 28. 8. (PAT.) Agencja Do- 
mei donosi z Szanghaju, że w mieście 
Czeng-tu w prowincji Seczuan tłum 
napadł na hotel, w którym mieszkało 
kilku Japończyków, przyczem jednego 
z Japończyków zabito, a drugiego cię
żko raniono. W ładze japońskie w 
Szanghaju przypisują ten zamach kam- 
pgr.’! prasy chińskie! prz-*:'wko nono# 
wnemu otwarciu konsulatu japońskie* 
go w Czeng-tu, co zresztą zbiegało się 
ze stałą odmową udzielenia exequatur 
dla kandydatów na to stanowisko. 
Nankiński minister spraw zagranicz
nych przybyć ma jutro do Szanghaju 
celem zbadania sytuacji, wywołanej 
przez ten incydent.

W ieści z  prow incji.
Święto pracy w pow. turczańskim.

Celem przyśpieszenia sprawy budowy 
bursy dla młodzieży szlacheckiej z oko 
licznych zaścianków organizuje prezes 
Pow. Komitetu Porozumiewawczego, 
dr. Stefan Godlewski wielkie Święto 
pracy w powiecie turczańskim. w któ
rym wziąć ma udział obok ludności 
wiejskiej, ludność miejska i to żarów* 
no ze sfer uboższych, jak i zamożniej* 
szych, zarówno starsi, jak i młodzież 
szkolna. W  planie byłoby miedzy in- 
nemi zwiezienie piasku i szutru z rzeki 
Stryj na plan budowy bursy.

Otwarcie międzynarodowego
zjazdu lotników.

Warszawa. 28 sierpnia. (P. A. T.)
Wczoraj o g. 12 w sali Rady miejskiej 
nastąpiło uroczyste otwarcie dorocz* 
nego Zjazdu Międzynarodowego 
Związku Aeronautycznego (F. A. I-a). 
który w tym roku odbywa się w 

j Warszawie.

( W  pierwszym rzędzie zajęli miejs.e 
I przedstawiciele władz lotnictwa woj* 

skowego i cywilnego Polski z inspek* 
torem Obrony Powietrznej Państwa, 
gen. Zającem, przedstawiciele M. S. 
Z., członkowie korpusu dyplomatycz* 
nego z ambasadorem Anglji Kennar- 
dem, amb. Dawtjanem, amb. v. Moit* 
kem.

Przy stole prezydjalnym miejsca za* 
jęli: wiceminister komunikacji inż.
Bobkowski, prezes F. A. I. ks. Bibę* 
scu, prezes Aeroklubu R. P. ks. Janust 
Radziwiłł, wiceprezes F. A. I. pik. 
Kwieciński, członek zarządu F. A. I.

Tissandier (Francja), wiceprezydent 
ni. Warszawy p. Pohoski.

Na wstępie przemówienia z okazji 
uroczystego otwarcia zjazdu wygłosili: 
prezes Aeroklubu R. P. ks. Radziwiłł 
oraz prezes F. A. I. ks. Bibescu.

Następnie Wiceminister Komunika* 
cji inż. Bobkowski otworzył zjazd, wy 
głaszając przemówienie.

Zkolei prezes F. A. I. ks. Bibescu 
wręczył przedstawicielom klubów za
granicznych odznaczenia, przyznane 
im przez F. A. I., m. in. dla p. Scotta 
(Anglja) wręczono wielki złoty medal 
1934 r. (za lot Londyn—Melbourne), 
oraz medalu De la Vaulx — por. Agel* 

j lo za rekord szybkości.
Po odczytaniu sprawozdania przez 

I generalnego sprawozdawcę zjazdu 
ppłk. B. Kwiecińskiego, zakończono 

. część oficjalną obrad zjazdu.
W  godzinach popołudniowych roz* 

poczęły się obrady w komisjach.
MBasagagaaaa

P rze d  zaw odam i o puhar
Gordon Benneta.

Warszawa. 28. 8. (PAT.) Lotnicy, bio 
rący udział w międzynarodowych za
wodach balonowych o puhar Gordon- 
Benneta. wzięli dziś udział w losowa
niu kolejności startu balonów. Start 
rozpocznie się w dn. 30 bm. około go* 
dżiny 17-ej w następującej kolejności:
1) balon „Maurice Mallet" (Francja),
2) „14 De Abril“ (Hiszpania), 3) „Bel* 
gica“ (Belgja), 4) „Sachsen" (Niemcy), 
5) „Zurich" (Szwajcarja), 6) „Warsza* 
wa 2" (Polska), 7) ,,Bruxelles'' (Bel

gja), 8) „Deutschland“ (Niemcy), 9) 
i „Polonia" (Polska), 10) „LOPP" (Pol- 
l ska). Wszystkie wyżej wymienione za

łogi, prócz hiszpańskiej, przybyły do 
Warszawy.

•  * *

„A U G SBU R G 11 NIE POLECI
Jak donosi „Polska Zbrojna , jeden 

z balonów niemieckich „Augsburg" nie 
weźmie udziału w zawodach i nie zo
stał wogóle wysłany z Niemiec.

Trockiści opanowali całe życie
sowieckie.

prowadzić ’ mają dochodzenie nad sto
sunkami gen. Putny z uchodźcami ro
syjskimi.

Korespondent „Daily Express“ od* 
był wczoraj na dworcu w W arszawie 
wywiad z żoną gen. Putny, która zupeł 
nie nie wiedziała o aresztowaniu męża. 
N a dworcu w Berlinie urzędnicy tam
tejszej ambasady sowieckiej odebrali 
jej cały bagaż. Ambasada sowiecka w 
Londynie zaprzecza wiadomości „Eve- 
ning News".

Mimo, że w Moskwie oficjalnie za
przeczono wiadomości o wczorajszych 
przemówieniach Stalina i przywódców 
wojskowych, dzisiejszy „Evening 
News" twierdzi, że przemowy te sły* 
szano w Londynie o godz. 4-ei nad ra* 
n em, a więc o godz. 7*ej czasu moskiew 
skiego. Głos Stalina można było wyraź 
nie rozpoznać, pozostałych zaś mów
ców zapowiadano jakoby imiennie.

Moskwa. 28. 8. (PAT.) Plenum cen
tralnego komitetu partji bolszewików 
Gruzji uchwaliło adres hołdowniczy 
do Stalina. Adres ten aprobuje z zado
woleniem decyzję prokuratury  Z. S. R. 
R. o przeprowadzeniu dokładnego i 
surowego śledztwa w sprawie Buchari* 
na, Rykowa, Piotniakowa i innych 
członków obozu trockistów. Adres 
podkreśla, że wszyscy, którzy są w 
kontakcie z działalnością centrum tro* 
ckistowskiego winni być wykryci i su
rowo ukarani przez sowiecką dyktatu* 
rę proletarjacką. Adres zwraca również 
uwagę na działalność nacjonalistów 
kaukaskich, którzy „oświadczają się 
za kontrrewolucją trpekistowsko-zino- 
w/iewowską i razem z nią uprawiają 
działalność szpiegowską i dywersyj
ną".

Zawarte w powyższym adresie zda* 
nia są dowodem, że Zinowjew. Kamie* 
n,iew i towarzysze nie stanowili grupy 
izolowanej w społeczeństwie sowiec- 
kiem. Świadczy o tem również ponad 
wszelką wątpliwość artykuł dzisiejszej 
„Prawdy", która mówi o zagnieżdżę# 
niu się trockistów w organizacjach par
tyjnych w okręgu dniepro-petrowszczy 
zny. Trockiści ci stali na czele organi- 
zacyj partyjnych i znajdowali poparcie 
nawet u „góry" partyjnej.

Moskwa. 28. 8. (PAT.) N a ostatniem 
zebraniu partyjnej organizacji Związku 
■pisarzy sowieckich powzięto uchwałę, 
wydalającą ze związku Katajewa za u* 
trzymywanie kontaktu z trockistami. 
Przed powzięciem tej uchwały zapyta
no obecnego na zebraniu Katajewa, jak 
postąpiłby z członkiem partji przyjmu
jącym wskazówki od Trockiego. Kata
jew odpowiedział, że wykluczyłby go 
z partji. „Wniosek" ten uohwalono je* 
dnogłośnie.

Ze sprawozdania zebrania Związku 
pisarzy sowieckich zamieszczonego na 
łamach „Prawdy" wynika, że nurtują 
w nim różne prądy ideologiczne oraz, 
że w organizacjach pisarzy sowieckich 
poszczególnych republik n. p. w Arme- 
nji tkwią liczni trockiści, jak Simonjan, 
Atagan i  Bakune. W  moskiewskiej or* 
ganizacji pisarzy sowieckich jako tro* 
ckistów wymieniają nazwiska Tere- 
byńska-Druckaja, Darator. Rozjenow, 
Telewański, Traszczenko i inni.

Obecnie w wielu organizacjach pisa

rzy sowieckich przeprowadza się en er* 
giczną „czystkę".

REWIZJA W  AM BASADZIE  
W  LONDYNIE.

Londyn. 28. 8. (PAT.) Wieczorny 
„Eveniing Standard" donosi, jakoby 
dwaj agenci G. P. U. przeprowadzili 
rewizję w  ambasadzie sowieckiej w  
Londynie, robiąc dokładny przegląd 
prywatnej korespondencji członków 
ambasady. Przybyć oni mieli do Lon
dynu w dwa dni po odwołaniu attache 
wojskowego gen. Putna i zjawić się 
mieli w ambasadzie zupełnie nieoczeki* 
wanie. Gen. Putna, jak podaje „Eve* 
ning Ness" opuścił nagle Londyn trzy 
tygodnie temu, wezwany rzekomo na 
konferencję wojskową w Moskwie. 
Został on później aresztowany pod za
rzutem spisku przeciw Stalinowi. Agen 
ci dokonali przedewszystkiem dokład
nej rewizji prywatnych papierów gen. 
Putna i zabrać mieli z ambasady zna
czną ilość dokumentów. Agenci prze*

B U R Z A  N A D  KIELCAMI.
‘ Kielce. 28. 8. (PAT.) N ad  Kielcami 

i okolicą przeszła gwałtowna burzą po 
łączona z silną wichurą, która poczyni
ła duże szkody w sadach i ogrodach. 
Podczas burzy na alei karczowskiej w  
Kielcach wichura wywróciła stojącą 

| przy jezdni topolę, która upadając prze 
rwała przewiody elektryczne wysokie* 

j go napięcia. N a przewody te najechała 
j furmanka, zaprzężona w parę koni Jó* 
; zefa Domagały z Kielc. Oba konie ra- 
t żone prądem zginęły na miejscu, woźni 
' ca zaś w ostatniej chwili zdążył odsko

czyć w bok i dzięki temu uniknął nie* 
chybnej śmierci.

tiikznu m o n u :

Kto zdobęcfzie pu t̂ar1 
Gordon Benneiee*?

Ostatecznie więc do niedzielnych za* 
wodów o puhar im. Gordon Benneta, 
po raz trzeci rozgrywanych w Polsce, 
staje dziesięć balonów.

N a czoło zawodników zagranicz* 
nych, startujących w XXIV M iędzyna
rodowych Zawodach Balonów W o l
nych o puhar im. Gordon*Benneta, wy 
suwa się zdecydowanie Belg p. Ernest 
Demuyter, który czterokrotnie zwycię
żył w zawodach w r. 1920, 1922, 1923 i 
1924, zdobywając I. puhar im. Gordon- 
Bennetta na własność dla aeroklubu 
Belgji. P. Demuyter liczy obecnie 43 la' 
ta. Pierwszego lotu balonem dokonał, 
licząc 15 lat.

Drugi balon belgijski „Bruxelles“ 
również już d*wa razy startował do za# 
wodów w Warszawie z załogą Quersin 
i van Schelle, zajmując piętnaste i dzie
wiąte miejsce. Konkurencja „Bruxel- 
les" w walce o pierwsze miejsce nie 
jest groźna.

Z pośród zgłoszonych pilotów bało*

nów niemieckich startowali dotychczas 
w Polsce: Karl Gotze (dwukrotnie) i 
Oto Bertram. W  r. 1934 Gotze na bało 
nie „Deutschland" zajął zaledwie ll*te 
miejse, przebywając 828 kim. W  r. 1935 
tenże pilot na balonie „Erich Deku" 
zajął czwarte miejsce, przebywszy 
1400 km. Obecnie będzie startował na 
nowym balonie „Deutschland" i ma po 
ważne szanse na zajęcie jednego z pier
wszych miejsc. P. Bertram uplasował 
się w r, 1935 na 10*tem miejscu, pilotu* 
jąc balon „Alfred Hildebrandt". W  
tym roku będzie pilotował balon „Sa
chsen". Trzecim balonem niemieckim 
jest „Augsburg" z załogą Ernest Frank 
i Johan Bauderer. Zarówno „Sachsen" 
jak i „Augsburg" są nowymi balonami, 
zbudowanymi specjalnie na zawody 
im. Gordon-Bennetta. Są one uszyte z 
bardzo lekkiej tkaniny jedwabnej i ma 
ją b. poważne szanse na .zajęcie pierw
szych miejsc.

Aeroklub Francji zgłosił balon 
„Mallet". Balon ten startował również

wr. 1934 (pod nazwą „L Aigle") i w r. 
1935 zajmując 9-te i 7*ane miejsce. Piło* 
tem jest p. Dollfus, który startował 
już dwukrotnie w Warszawie.

Ostatnim balonem zagranicznym, 
który staje do zawodów jest „Zurich 
III.", zbudowany w W ojskowych W a r 
sztatach balonowych w Legjonowie. N a 
balonie tym będzie startował dr. Erich 
Tilgenkamp. W  r. 1934 dr. Tilgenkamp 
zajął na nim piąte miejsce w zawodach, 
a w r. ub. zaledwie 11-te, wskutek 
mylnej interpretacji warunków meteo
rologicznych i obrania zaraz po starcie 
nieodpowiedniej wysokości (a więc i 
kierunku).

W  skład ekipy polskiej wchodzą 
dwa znane już chlubnie z zawodów o 
puihar im. Gordon*Bennetta balony: 
„Polonia II." i „Warszawa II." oraz 
nowy, niedawno zbudowany, „L. O. 
P. P.“ Balony nasze z całą pewnością 
są pierwszorzędne i mają pewien handi 
cap w stosunku do sprzętu zawodni* 
ków zagranicznych, z wyjątkiem Niem 
ców.

Pilotem balonu „Warszawą II." jest 
kpt. Franciszek Hynek, dwukrotny 
zdobywca puharu Gordon*Bennetta na

„Kościuszce". Towarzyszy mu kpt. Ja
nik", który bierze po raz pierwszy u- 
dział w zawodach międzynarodowych.

N a „Polonji II." startuje as naszej 
aeronautyki kpt. Zbigniew Burzyński 
z kpt. Pomaskim. W  r. 1934 kpt. Bu
rzyński, lecąc z kpt. Zakrzewskim na 
„Warszawie II." zajął drugie miejsce, 
a w r. ub. na „Polonji" z por. Wysoc* 
kim pierwsze, zdobywając na własność 
dla Aeroklubu R. P. IV. puhaar im. 
Gordon*Bennetta, ufundowany przez 
dziennik „Chicago Daily News". Kpt. 
Burzyński jest posiadaczem rekordu 
międzynarodowego wysokości na bało 
nie o pojemności do 4000 m. sześć.

N a  nowym balonie „L. O. P. P.“, 
którego chrzest odbędzie się w dniu 
startu, lecą kpt. Antoni Janusz i por. 
Stanisław Brenk. Kpt. Janusz startował 
po raz pierwszy w zawodach o puhar 
im. Gordon-Bennetta w r. 1932. zajmu
jąc czwarte miejsce. W  r. 1934 lecąc z 
kpt. Wawszczakiein, zajął również 4-te 
miejsce, a w r. ub na „Warszawie II “ 
osiągnął drugie miejsce.

Zacięta walka o puhar rozegra się 
zatem między balonami polskimi i nie* 
mieckimi.
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„Stacja Obsługi T u ry s tó w  i W yc ie c ze k "
w e  L w o w ie .

W  okresie trwania tegorocznych 
Targów Wschodnich i „W ystawy na* 
sze lasy i ochrona przyrody", spodzie* 
wane jest wyjątkowe wzmożenie się 
ruchu turystycznego do Lwowa. Za* 
powiedziane są już liczne zjazdy, wy* 
cieczki szkolne, pociągi popularne dla 
przyjezdnych z całej Polski.

Leży w interesie miasta i jego mie* 
szkańców, by przybysze ci zatrzymali 
się u nas jaknajdłużej. Dla osiągnięcia 
tego należy stworzyć najknajdogo- 
dniejsze warunki dla nich i pobyt ten 
im ułatwić i uprzyjemnić.

W  tym celu powstała we Lwowie 
„Stacja Obsługi Turystów i Wycie* 
czek", zorganizowana wspólnie przez: 
Referat Propagandy Turystyki Żarzą* 
du Miejskiego, P. B. P. „Orbis" i Biu* 
ro Kwaterunkowe Targów Wscho* 
dnich. — W  szczególności zadaniem 
tej Stacji Obsługi jest: przygotowanie 
i zapewnienit przybyszom noclegów i 
tanich kwater indywidualnych i zbio* 
rowych (masowych), taniego wyży- 
wienia (dla wycieczek i zjazdów zbio*

rowych), organizowanie grupowych 
» wycieczek po mieście i ułatwianie
j zwiedzania jego zabytków i osobliwo*
I ści, opieka nad turystą, informacje, 

załatwianie spraw podróży koleją, wiz 
paszportowych itp.

Biuro „Stacji Obsługi Turystów i 
Wycieczek" mieści się w Galerji Ma* 
rjackiej — pl. Marjacki 5, telefon
203*45 — i jest czynne codziennie w
godzinach od 8*mej do l4*tej i od 16 
do 20-tej. — Tam też należy skiero* 
wywać wszelkie sprawy związane z ru 
chem turystycznym, na miesiąc wrze* 
szeń przewidzianym.

Dla zaprowadzenia ewidencji i przy 
gotowania pomieszczeń dla turystów 
uprasza „Stacja Obsługi" wszystkich 
właścicieli mieszkań mogących przy* 
jąć turystów na kwatery — oraz wła* 
ścicieli mieszkań próżno stojących, 
większych sal itp. objektów, nadają* 
cych się na urządzenie masowych kwa 
ter dla wycieczek zbiorowych, — o 
jaknajrychlejsze zgłaszanie tych ubi- 
kacyj w Biurze „Stacji Obsługi".

BISKUPI HISZPAŃSCY U  PA- 
PIEŻA.

Berlin. 28. 8. (PAT.) Z Rzymu do
noszą, iż według krążących tam dość 
uzasadnionych pogłosek, Ojciec Św. 
zamierza w dniach najbliższych przy* 
jąć w swej letniej rezydencji Castel 
Gandolfo biskupów hiszpańskich, któ* 
rym udało się zbiec z Hiszpanji. Przy* 
jęcie to nosić będzie charakter uroczy
stej audiencji, w czasie której papież 
wygłosi przemówienie, potępiając akty 
teroru, popełniane przez wojska frontu 
ludowego.

W edług dotychczasowych obliczeń, 
ofiarą hiszpańskiej wojny domowej 
padło dotąd 6 biskupów. Spalonych 
względnie zniszczonych zostało prze
szło 120 klasztorów.

W Y BU C H  G R A N A T U  NIEMIEC- 
KIEGO.

Aleny. 28. 8. (PAT.) Wczoraj w cza
sie strzelania ćwiczebnego nastąpił wy* 
buch granatu niemieckiej produkcji. 
Rzeczoznawca wojskowy i major armji 
greckiej ponieśli śmierć na miejscu; puł 
kownik i dwaj oficerowie są ciężko 
ranni.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T. S. L.

Giełda z dn s 28 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgja  89.68, Berlin  213.45, Ho* 
lan d ja  360.80, K o p e n h ag a  119.49, L o n d y n  
26.71, N .  J o r k  5.31, kabe l  5.31 ; j e d n a  ósma 
O s lo  134, Pa ry ż  34.98 i pó ł ,  Praga 21.96, 
S z to k h o lm  137.60, Szw ajcar ja  173.20, Wio* 
chy 42. Papiery w artościow e: 3 prc. inwest.  
63, 4 prc. do la r .  47, 7 prc. stabil iz. 47 i t r zy  
czwarte,  A kcje: B a n k  Polski  96, W ęgiel  14, 
L ilpop  12, S ta rachow ice  32.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

■Na G ie łdz ie  o b r o ty  w jęczm ien iu ,  mące 
i o t rębach .  N a o g ó ł  sy tuacja  bez  zm iany .  
T en d en c ja  u t rzy m an a ,  u sp o so b ien ie  spo* 
ko jn e

PATROL JAPOŃSKI W  OPRESJI.
Londyn. 28. 8. (PAT.) Agencja Reu* 

tera denosi z Chsin-Kmg szczegóły za* 
atakowania patrolu japońskiego w po* 
bli żu W utaku  na wschodniej granicy 
M andżukuo przez 200 kawalerzystów 
sowieckich. Patrol japoński odpowie* 
dział na atak ogniem, poczem napast
nicy cofnęli się, pozostawiając na tery- 
torjum mandżurskim jednego rannego. 
G dy  kawalerzyści sowieccy cofnęli się 
za granicę, połączyło się z nimi 7 in
nych kawalerzystów, którzy wycelowa* 
li dwa karabiny maszynowe w stronę 
Japończyków.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

II. Km. 1887/35. O b w ieszczen ie  o licyta* 
cji n ie ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g r o d z 
k iego w S a n o k u  R ewiru  II. J ó z e f  B u b e lla  
u r z ę d u ją c y  p r z y  ul.  K ościuszki  28 na zasa* 
dz ie  art .  676 § 1 i 679 kpc. obw ieszcza,  że 
d n ia  6  p a ź d z ie rn ik a  1936 o d  g o d z in y  10-ej 
ran o  w sali  N r .  33 S ą d u  g ro d z k ie g o  w Sa 
n o k u  o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  l icy tacy jna  
sp rz e d a ż  n ie ru ch o m o śc i  p o ło żo n e j  w  gmi* 
n ie  S an o k ,  ul- L ip ińsk iego  13 obj.  will. 580 
ks. gr.  gm. S a n o k  III. p rz y  Sądz ie  grodz* 
kim w S a n o k u  p r o w a d z o n e j  J a n in y  Kawał* 
c ó w n y  w p o ło w ie  w łasne j,  sk łada jące j  się 
z d o m u  d re w n ia n e g o ,  p a r te ro w e g o  sz a lo 
w a n eg o ,  k ry te g o  d a ch ó w k ą ,  z w e ra n d ą  o* 
szk loną ,  b u d y n k u  g o sp o d a rcz e g o  d re w n ia 
n e g o  k ry te g o  go n tam i,  zaw ierającego  s ta j
nię, szopę  i k o m ó rk i ,  o ra z  d re w u tn i  i wy* 
c h o d k a  p o d  je d n y m  dach em  p a p ą  k ry ty m ,  
s tu d n i  b e to n o w e j ,  o p a rk an ien ia ,  o raz  p a rc  
b u d .  lk. 256 i parc .  gr. lk. 814, 818/2 o łą* 
cznej p o w ie rz c h n i  1666 m. kw. oszacow ane j  
n a  k w o tę  zł. 13.905, z czego p o ło w a  dłuż* 
n iczk i  n a  k w o tę  zł. 6952.50. C en ę  w y w o ła 
n ia  ozn acza  się na  k w o tę  zł. 4635. W  myśl 
art.  686 kpc .  p rz y s tę p u ją c y  d o  p rze targu  
o b o w ią z a n y  jes t  z łożyć  ręko jm ię  w
kw ocie  zł. 695.30 a lb o  w tak ich  p ap ie rac h  
w ar to śc io w y c h  bądź k s iążeczkach  w k ła d k o 
w y c h  insty tuc ji ,  w  k tó ry ch  w o ln o  um iesz 
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że pap ie ry  
w artościow e pTzyjęte będą w  wartości 3/4 
części ceny g iełdow ej. Przy li-cytaęji będą  
z ac h o w a n e  u s ta w o w e  warunki licytacyjne, 
o ile  dtodatkowem pubłicznem  obw ieszczę*  
n iem  nie  będą podane d o  w iadom ości w a
ru n k i  odm ien n e ,  że p ra w a  o só b  trzecich  
nie będą przeszkodą d o  licytacji i przysą
dzen ia  p i a w a  w ła snośc i  n a  rzecz nabyw cy  
b ez  zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te przed rozjroczę 
ciem przetargu nie z łożą  dow odu , że  wnio* 
sly  pow ód ztw o  o zw oln ien ie  nieruchom o
ści lu b  jej części od  egzekucji, i że u z y 
skały postanow ienie w łaściw ego Sądu, na* 
b azu jące  zawieszenie  egzekucj'i , że w  ciągli

ostatnich d w ó ch  tygod n i przed licytacją  
w o ln o  og ląd ać  n ieruchom ość w  dni pow* 
średnie od  g o d z in y  8-mej do LS-tej, akta  
zaś p ostęp ow ania  egzekucyjnego m ożna  
p rzeg ląd ać  w Sądzie  g ro d z k im  w  San o k u .  
W szystk ie  W ła d z e  i Ins ty tuc je  pub l iczne  
w zy w a  się, a b y  n a jpóźn ie j  w te rm in ie  licy* 
tacji  zg łos i ły  zes tawienie  p o d a tk ó w  i d an in  
p u b l ic z n y ch  na leżn y ch  p o  dz ień  licytacji ,  
p o d  ry g o rem  u tra ty  m o gącego  im s łużyć  z 
us taw y  p ierw szeństw a  z asp o k o jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  II.
S an o k ,  25 s ie rp n ia  1936. 2746K

II. Km. 801/36. O bw ieszczen ie  o l icy ta
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g rodzk iego  
w  T a r n o p o lu  II. rew iru  A le k sa n d e r  Olszew
ski, m a jący  kance la r ję  w T a r n o p o lu ,  u!. 
M ickiewicza  N r .  16 na  p o d s ta w ie  art. 602 
kpc. p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że 
d n ia  8 wrześn ia  1936 w  S m y k o w cach  o d 
b ęd z ie  się I*sza licytacja  ruchom ości ,  nale* 
żących  d o  Feiwischa  W ein s te in a ,  składają* 
cych się z 50 k ó p  g ro ch u ,  50 k ó p  jęczmie
nia o raz  180 k ó p  pszen icy ,  o szacow anych  
na  łączn ą  sum ę zł. 2.800. R uchom ości  mo< 
żna  og ląd ać  w d n iu  l icytacji  w miejscu i 
czasie w yżej  oznaczo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  II.
T a r n o p o l ,  19 s ie rpn ia  1936. 2745K

Km. 227/36, Km. 269/36 i Km. 1627/36. 
O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  S ą d u  g rodzk iego  
w  Skolem  obw ieszcza  po  myśli  art.  602 kpc 
że  na  żąd an ie  wierzycie l i  K o m u n a ln e j  K a
sy  Oszczędnośc i  p o w ia tu  Iwow sk .  w e  L w o 
wie, T a d e u sz a  C w ctle ra  w e  L w ow ie  i Ka* 
ro la  T ó tte lm aie ra  w S try ju  d o k o n a  w dn iu  
17 września  1936 o godz in ie  12 na miejscu 
w S ław sku  II. p ub l iczne j  l icytacji  rucho* 
mości,  należących  d o  S zczepana  W itków* 
skiego i M arj i  W itk o w sk ie j  w  S ław sku ,  za
ję ty ch  p ro to k o łe m  do  Km. 812/34, a -k lada ,  
jących  się z jed n e j  walizki,  2 p a r  b u tó w ,  2 
p a r  na r t ,  2 p a r  sp o d n i  na rc ia rsk ich ,  jednej  
w ia tró w k i,  2 lam p  ace te l inow ych ,  jednej 
sza fy  m ah o n io w e j ,  jedne j  sza fy  zwykłej,  
jedne j  toa le tk i ,  jed n e j  o to m a n y ,  jed n e j  sza
fki nocnej ,  u rząd z n ia  k u c h en n e g o ,  u rz ą d z e 

nia jad a ln eg o ,  jed n e j  la d y  b u fe to w ej ,  je* 
d n e g o  rad ja ,  5 o b ra z ó w ,  je d n e g o  b iu rka ,  
jedne j  e tażerki ,  o raz  nakryc ie  s to łow e  i ku* 
chcnnc ,  u rząd zen ie  p o k o i  g ośc innych ,  oce* 
n io n y ch  na łączną  k w o tę  3340 zł. P o w y ż 
sze ruchom ośc i  m o żn a  og lądać  p o d  wska* 
zanyrn ad resem  w d n iu  licytacji.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Skole ,  26 s ie rpn ia  1936. 2750K

Km. 757, 847, 952/36. O bw ieszczen ie  o li
cytacji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g r o d z 
k iego  w K opy czy ń cach  Fran c iszek  Szew* 
czyński,  m ający kance la r ję  w  K opyczyń* 
cach na p o d s ta w ie  art. 602 kpc. p o d a je  do  
p ublicznej  w iadom ośc i ,  że dnia  17 wrze* 
śnia 1936 o g o d z .  10 w Llwiśle ( fo lw ark )  
o d b ę d z ie  się 1-sza licytacja  ruchom ości ,  
na leżących  do W ło d z im ie rz a  C ieńsk iego ,  
sk łada jących  się z 1 au ta  o so b o w eg o ,  45 q 
rzep ak u ,  o szaco w an y ch  na  łączną  sumę 
zł. 4350. R uchom ości  inożna  og lądać  w dn iu  
licytacji  w miejscu i czasie w yżej  ozuaczo* 
nym.

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ieg o .  
K o pyczyńce ,  21 sie rpnia  1936. 2749K

I. Km. 566 36. S tro n a  z o b o w ią z a n a :  Ma* 
rjem i M a je r  Mai. E d y k t  l icy tacy jny  oraz  
w ezw an ie  do  zgłoszenia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w niosek  P o w szechnego  B an k u  Zw iązkow e* 
go s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się dnia  
5 p aźd z ie rn ik a  1936 o godz .  9.30 p rzed p o l .  
w  Sądzie  w b iurze  N r .  2 na zasadzie  24 IV. 
i 936 do  E. 676/36 za tw ie rd z o n y c h  w a r u n 
k ó w  licytacja  n a s tępu jących  n i e ru c h o m o 
ści: Księga g ru n to w a  B orysław . W h l.  4/6 
części 1413, p o ło żo n e j  w B o ry s ław iu  p rzy  
ul.  Z ie l ińsk iego ,  sk ładające j  się z p b u d .  
1027, na k tó rej  p o b u d o w a n y  jest b u d y n e k  
m ieszkalny  p a r te ro w y  d re w n ian y ,  m ieszczą
cy w  sobie  m ieszkan ie  i p iekarnię .  W ar* 
l.ość szacu n k o w a  w raz  z p rzynależ ,  wynosi  
9000 zł. N a jn iż sz a  oferta  4500 zł. Poniżej 
najn iższej  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  Wc* 
zwanie  rzeczow o  u p ra w n io n y c h  w szczc* 
gólności  wierzycie li  h ipo tecznych .  dalej 
wierzycie li,  k tó ry ch  pre tens je  p o w s ta ły  z 
ty tu łu  udz ie len ia  k re d y tu  lu b  opar te  są na 
zapisie  k a u cy jn y m ,  wreszcie o rg a n ó w  pu* 
b a c z n y c h  w ym ierza jących  p o d a tk i  i d a n in y  
pub l iczne ,  zam ieszczone  są na  tab l icy  są 
dowej.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I. 
D ro h o b y c z ,  3 sie rpnia  1936. 2754K

V. Km. 1566/36. O bw ieszczen ie .  K o m o r 
nik Sąd u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we L w o 
wie rew iru  V. z siedzibą  u rz ę d o w ą  wc Lwo 
wie, p rz y  ulicy G ro d z ick ich  4 na  zasadzie  
art.  602 kpc. obw ieszcza,  żc w dn iu  3 wrze* 
śr.ia 1936 o godz .  9.30 o d b ę d z ie  się licyta* 
cia p u b l ic z n a  ruchom ości ,  na leżących  do 
d lużn iczk i  w i ej lo k a lu  we L w ow ie  p rz y  pl.  
K rakow sk im  1. 2, sk łada jących  się z 300 
paczek  k o łk ó w  d re w n ian y c h  p o  2 kg., 500 
ko p y t ,  200 kg. p o d k ó w e k ,  ' o szaco w an y ch  
na łączną  k w o tę  2080 zł., k tó ra  rozp o czn ie  " 
się o d  p o ło w y  ceny' o szacow an ia .  Rucho* 
mości og lądać  m ożna  w  d n iu  licytacji  w 
miejscu sp rz ed a ż y  w  czasie wyżej  p o d a n y m .  

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  M ie jskiego.
Rewiru V .

Lw ów , 28 s ie rpn ia  1936. 2752K

Km. 1102/36, (Km. 62/36). O b w ieszcze 
nie.  W  sp raw ie  egzekucyjne j  B a n k u  G o s 
p o d a rs tw a  K ra jo w eg o  O . we Lwowie , prze, 
ciw H en i  Schall  zam. R osen  i tow. w Nie* 
m irow ic ,  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Rawie Ruskiej,  u rz ęd u jąc y  w Rawie  Ru* 
skiej,  p rz y  ul. N a ru to w icz a  N r.  10 na  za* 
sadz ie  art. 679 kpc. obw ieszcza,  że w dn iu  
15 p a źd z ie rn ik a  1936 r. o d  g o d z in y  10 ra n o  
w  sali p o s ied zeń  S ą d u  g ro d zk ieg o  w N ie -  i 
m irow ie  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z publicznej  i 
licytacji  n ie ruchom ośc i  obj.  whl.  751 gm. | 
Naemirów, sk ładające j  się z parc.  b u d .  24/1, 
p o ło żo n e j  w N ic m iro w ie ,  powiecie  Rawa 
R uska ,  w o je w ó d z tw ie  lw ow skiem , o b e jm u 
jącej p ow ie rzchn i  5 a. 28 m kw., k tó ra  s ta 
nowi w łasność  d łu żn ik ó w ,  a to :  Heni
Schall  zam. R osen,  Mirli  Schall  zam. F u ch s  
i Schcindli  Schall  c. B o ru c h a  p o  3/12 cz. 
B l im y  H o l le r  c. A nczla ,  C ha im a  D a w id a  
H o l le ra  s. A n cz la  i Ryfki H o l le r  c. Anczla  
po  1/12 części. N ie ru ch o m o ść  ta ma urzą* 
d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  w N icm irow ie .  
P ow yższa  n ie ru ch o m o ść  zosta ła  oszacowa* 
na na sumę zł. 18.250 zł. S p rz e d aż  rozpo* 
cznie się o d  ceny w y w o łan ia  tj.  o d  12.166 
zł. 67 gr. L icytant p rz y s tęp u jąc y  do  p rz e ta r ,  
gu p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w g o to -  
wiźnie w kw oc ie  1825 z ło tych  a lb o  w 
takich  pap ie rach  w a r to śc io w y ch ,  b ą d ź  
książ. w k ładk .  in s ty tucy j .  w k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a 
p iery  wart.  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny giełd. P rz y  licytacji  b ę d ą  za* 
ch o w an e  us taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne  o 
ile d o d a tk o w e m  p u b ł iczn em  obw ieszczen iem  
nie b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ośc i  w a ru n k i  
o d m ie n n e ;  że p raw a  o só b  trzecich  nie 
b ędą  p rzeszk o d ą  d o  licytacji  i przysądzę*  
nia w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  b ez  za* 
s t izeżeń ,  jeżeli o so o y  te p rz e d  ro z p o cz ę 
ciem p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w nio  
sly p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o 
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i że uzy* 
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  S a d u ,  na« 
kazu jące  zawieszenie  p o s tę p o w a n ia  egzeku 
cji; że  w  ciągu d w ó c h  os ta tn ich  ty g o d n i  
p rzed  licytacją  w o ln o  og ląd ać  n ie ru c h o 
m ość w  dni p o w sze d n ie  od  g o d z in y  8 do 
18-tej, a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucy j
nego  m o żn a  p rzeg ląd ać  w Sądzie  g rodzk im  
w Rawie  Ruskiej,  drzwi N r .  3.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
R awa R uska ,  22 sie rpnia  1936. 2748K

Km. 1260/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w B o lech o w ie ,  zam ieszka ły  w B o lechow ie,  
p r z y  ul. P ierackicgo 4  na p o d s ta w ie  art.

676 i 679 kpc. obw ieszcza,  że dn ia  30 w rze
śnia 1936 o godz in ie  1 i-tej  p rz ed  pot. w  
Sądz ie  g ro d zk im  w  B olechow ie  sala N r .  12 
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w d ro d z e  publiczne*  
g o  p rze targu ,  na leżących  do  d łu żn ik a  Dmy* 
tra M ik o ła ja  2-ga im. Fu ro w icza  n ierucho* 
mości:  1) R ealnośc i  obj. whl. 901 ks. gr-
gm. W o ło s k a  wieś,  sk ładające j  się z pgr .  
Ikat.  246 o obs  zarze  1403 m. kw., p o ło ż o 
nej w niwie zwanej „ O g r o d y " ,  p rzy  d ro d z e  
gm innej  o d d a lo n e j  o d  stacji ko le jow ej w 
B o lechow ie  o 2 k m  R ealność  ta  ze wzg lędu  
na d o s tęp  i p o ło że n ie  może być uży ta  jako  
plac b u d o w la n y .  2) 5/8 części realności obj.  
whl.  991 tej samej księgi g ru n to w e j ,  sk ła
dającej się z p b d .  lkat. 52 i pgr. llkat.  354/1,. 
354/2, 355, 356, 357 i 358 o łącznym  obsza* 
rze 5405 m kw., p o ło żo n e j  w niwie „Ogro* 
d y ‘‘, o d d a lo n e j  od  stacji ko le jow ej  o 2 km- 
N a  parc. bud .  lkat.  52 z n a jd u je  się do m  
p a r te ro w y  z d rzew a  m iękkiego ,  k ry ty  słom ą 
16 m. d ługości,  8 m. szerokości  i 2 111. 20 
cin. w ysokośc i ,  i s todo ła  z d rzew a  miękkie* 
go, k ry ta  słom ą 15 m. d ługośc i,  S m. sze*. 
rokośc i  i 2 m. 70 cm. w ysokośc i,  d o  k tórej 
p r z e b u d o w a n a  jest  k o m ó r k a  k ry ta  s łom ą. 
T ak  dom ,  j a k  i s to d o ła  o raz  k o m ó rk a  są w 
stanie  zn iszczonym . N a d to  z n a jd u je  się na  
tej realnośc i  s tudn ia  o c em b ro w an a  i 46 
d rz e w  o w o c o w y c h ,  s ta rych  i m łodych .  3) 
Realności obj.  whl.  1332 ks. gr. gm. W o ło 
ska wieś, sk łada jące j  się z  pgr.  llkat.  1265, 
1271/1, 1271/2 i i 272 o łącznym  ob sza rze  
6705 m kw. R ealność  ta jest  o glebie  u r o 
dza jne j  i ze w zg lęd u  na dostęp  i p o ło żen ie  
m oże  być uży ta  ja k o  p lac  b u d o w la n y .  O d 
ległość realnośc i  tej o d  stacji ko le jow ej w  
B o lechow ie  w ynos i  2 km. N ie ru ch o m o śc i  
te m ają  u rz ą d z o n ą  księgę g ru n to w ą  p rz y  
Sądzie  g ro d z k im  w B o lechow ie.  N ierucho*  
m ość  ad  1) o sz aco w an a  zosta ła  na  sumę 
922 zł. 40 gr. C ena  w y w o ła n ia  w ynos i  691 
zł. 80 gr.,  n ie ru ch o m o ść  ad  2) o szaco w an a  
została  na kw otę  7549 zl. 35 gr., cena za-ś 
w y w o łan ia  w ynos i  kw otę  5662 zł. 02 gr.,  
n ie ru ch o m o ść  ad  3) o szaco w an a  zosta ła  na  
kw otę  5364 zł., cena zaś w y w o ła n ia  w ynos i  
kw otę  4023 zl. P rzy s tę p u ją cy  do p rz e ta rg u  
o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  ręko jm ię  w wyso* 
kości ad 1) 92 z ło tych  24 gr. ad  2) 754 
z ło tych  94 gr.,  ad  3) 536 z ło tych  40 gr. 
R ękojm ię  n a leży  z łożyć  w g o tow iźn ie  a lb o  
w  tak ich  pap ie rach  w ar to śc io w y ch  b ą d ź  
książeczkach w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w k tó  
rych w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ało le t 
nich. P a p ie ry  wart .  p rzy ję te  b ę d ą  w w a r to 
ści t rzech  czw artych  części ceny  g iełdowej.  
Przy  lk y ta c j i  b ę d ą  zaohow ane  u s taw o w e  
w arunk i  l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o w e m  pu-  
b l icznem  o łnńeszczef i ie rr  nie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w iadom ośc i  w a ru n k i  odm ien n e .  Pra* 
wa o só b  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  
licytacji  i p r z y sąd z e n ia  własności  na  rzecz 
n a b y w cy  bea  zas trzeżeń, jeżeli o so b y  te  
p rzed  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie z ło ż ą  
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie 
nie n ie ruchom ości  lu b  jej części o d  egze* 
kucj'i i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści
wego Sadu ,  n akazu jące  zawieszenie  egze* 
kucji .  W  ciągu os ta tn ich  d w ó ch  ty g o d n i  
p rzed  l icytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o 
mość w d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8-ej 
do  18*tej, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g z e k u 
cyjnego m ożna  p rzeg ląd ać  do dn ia  9 w rze 
śnia 1936 w  b iu rze  k o m o rn ik a  w g o d z i 
nach  u rz ę d o w y c h ,  p o  ty m  zaś czasie w S ą 
dzie  g ro d z k im  w  B o lechow ie  sa la  13.

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ieg o .  
B o lechów ,  24 s ie rpn ia  1936. 275LK

U Z N A N IE  Z A  ZM ARŁEG O

I. 2. T .  49/31. E d y k t .  G rz e g o rz  Z a c h a r * 
k ó w  ur. 11 p aźd z ie rn ik a  1890 r. w Łapszy* 
nie,  syn  Bazylego  i A n n y ,  j ak o  ż o łn ie rz  b.  
armji ukra ińsk ie j  w r o k u  1918 zosta ł  w  
walce p o d  L wowem  ciężko r a n n y ,  poczem  
o d w ie z io n o  go  do  szpita la  w Stry ju ,  sk ą d  
p isał d o  siostjry T e o d o z j i  w ro k u  1919 i o d  
tego czasu n iem a o n im  w iadom ości ,  za* 
chodzi  więc  d o m n iem an ie ,  że n ie  żyje .  
W d raż a  się p o s tę p o w a n ie  celem u zn an ia  g o  
za zmarłego .  O głasza  się w ezw anie ,  a b y  d o  
i r o k u  o d  og łoszen ia  e d y k tu  u d z ie lo n o  
w iadom ości  o z ag in ionym ,  a j eg o  w zy w a  
się, ab y  się zgłosił  w Sądz ie  lu b  da i  zn ać  
o sobie.

Sąd  O k rę g o w y .
B rzcżan y ,  21 l ipca  1936. 2747

I. 2. T. 33/36. E dyk t.  Karo l  G o łę b io w sk i ,  
syn  .Marcina i Franciszki  W o ź n e j ,  u rodzo*  
nv  14 p a źd z ie rn ik a  1874- r. w  S o k o ło w ie  
pow. Po d h a ice  w ro k u  19171 w alczy ł  na  
f roncie  czeskim jak o  żo łn ie rz  15 pp .  a rmji  
austrjaokiei i od  tego  czasu n iem a o nim 
w iadom ości ,  z achodzi  więc d o m n iem an ie ,  
że nie żyic. O głasza  się w ezw an ie ,  ab y  d o  
6 miesięcy o d  og łoszen ia  e d y k tu  u d z ie lo n o  
Sąd o w i o k ręg o w em u  w B rzeżan ach  w ia d o 
mości o zag in ionym , a jego  się w zyw a,  ab y  
się zgłosił  w Sądzie  lub  d i ł  znać o sobie.

Sąd  O k rę g o w y .
B rzcżany ,  17 lipca 1936. 2747

T. 15/36. E dyk t .  Iw an  Lewicki,  syn  Joa* 
chi ma, u r o d z o n y  w  K o n iu szk ach  26 s tycz
nia 1885 z k ońcem  1914 zosta ł  z ab i ty  n a  
wojnie.  O głasza  się, a b y  do  6  miesięcy u- 
dz ie lo n o  o n im  w iadom ości .

Sąd O k rę g o w y .
B rzcżan y ,  4  lipca 1936. 2753

R O Z M A IT E .

Prez. 18.777/36. E dyk t .  Sąd A p e lac y jn y  
wc L w o w ie  w d r o ż y ł  pos tęp o w an ie  sprosto* 
waw cze  celem o d n o w ie n ia  zniszczonej księ
gi g ru n to w e j  Sąd u  G ro d z k ie g o  w  Husia ty* 
n ie  dla g m in y  Szyd łow ce  i w zy w a  in te re 
so w a n y c h  d o  zg łaszan ia  w ty m  Sądzie 
G r o d z k im  roszczeń z § 7 us taw y  N r .  96 z 
r. 1871 do 31 g ru d n ia  1936.

L w ó w , 13 sie rpnia  1936. 2744
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